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P r z e d p ł a t a  w y i i u s i :
w Krakowie: 

r . e s i .  c z u l  1  z lr . 3 5  cnt., kwartalnie 4  z łr ., 
p ó łr o c z n ie  £  z lr .,  r o c z n ic  16 zlr .

7.j  odnoszenie do domu dolicza się 15 cni 
miesięcznic.

Nr p-owincjl 1 w całej monarcnjl Austro-Węg.;
m ie s ię c z n ie  1  z lr . 7 0  c n t . ,  k w a r ta ln ie  5  z lr . 

p ó łr o c z n ie  1 0  z lr .,  r o c z n ie  2 0  z ir

Numer po.iedyńczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

KURIER
wycliodrj craziam n  i  goo/inle 8 rano.

Cena ogloszeli:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za nastęune po 5 cnt. 
DpODne ogłoszenia zwykłym drukiem pc 2  cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cm., ud 
wy.azu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wieraza

Adres dla telegramów:

„KURIER POLSKI4* —  "RAK^W

Rękopisów Redakcja nic tw 'łc c .

JfcŁ<^dlaa‘.}Lt«55 ar- ^ . WTiar-. 5T5S -

Kronika krakowska.
K alendariyk zabaw l zebrań  publicznych.

^on-iedticuek 2 styczn ia . G g, 7 w. p ró b a  ch ó ru  
K  , L u tn i" .

- 3 styczm a. O g. 7 w. w te a tr z e :  „Barbn- 
c isk a"  D m uszew skicgo  i „N ow y ro k "  Jasiń

i s ^ czll*a - O g. 6 p. p. w a ln e  zgrom adzę* 
"  r- J l j  d tfe iaeko-arty styeznem .uiaiiŁU*df(,¥sl\ CZIlclll.

'$$!& izwartek 5 stycznia. O g. 6 w. 
,asynie powsżechnem. — O g. 7

w alne  zeb ran ie  w

Tzecz fl|reounych dzieci" w sad hotelu Saskiego.
O g: 7 w. w teatrze: „Barbara Zapolska" Dmuszew- 
. CiegO wy rok" Jasińskiego.

• f  I Q I  I f  n r r n a n  l  — 1 A  ____ _Piątek b stycznia. O g. 10 rano walne zgromadze
nie członków trak . oddziału To w. pedagogicznego 
(seminarium nauczyciel, żeńskie). — O g. 4 p. p. ze
branie Celem zawiązania Klubn zbieraczy marek (ul. 
Stolarska ] 15? I^piętro). — O g. 7 w. w teatrze:
„Barbata Zapolska0 Omuszewskiego i „Nowy rok" 
Jasińskiego. — O g, 7 w. wystawa obrazów. Oświe
tlenie elektryczne. Muzyka wojskowa.

K alendarz m yśliw ski.
Polował1 r  ożna na : Jelenie, kozły (rogacze), za- 

ł?0*6’ *[arz^ > cietrzewie, głuszce (koguty), słomki, 
bażanty, kuropatwy, dropie i  pardwy, krzyki, dubelty, 
kulony, batalijony, dzikie gęsi, dzikie kaczki i lisy.— 
Go do kuropatw, te po pierwszych śniegach nie po- 
winny kyć strzdm e.

r ,  - i

K alendarz rybacki.
W s;'.yczt,iu nic wolno łowić raka, samca i samicy, 

na raws wdno łowić wszystkie gmuniti ryb, jeżeli 
m:iia orzemsana nr — --------  „ V__

pluiki, czerwiunki i bolenie.
$5;Hi

K a lem 'a ,z .  D ziś; iw  Makarego op.; ju tro : 
ów. D aniela proroka.

Włipi iTff F p r z ie r iy s i  o j c z y s ty  1

Dnia 2 stycznia.
uzybc lioś3ietna Cbór 1 oócioła N. P. 

Jla rji ćpiewał wczoraj podczas Barny mszę 
Zangla ic  G d a r  na 4 głusy z towarzyszeniem 
o-ga^ow, g rad n n le : „Gdy się Chrystus ro- 
dzi,L na “fe ^ to r jjm . „C ó itt proszę z t n o " i 
na,“ na bened ic tns: „P rzy  onej górze,* na 
zakończenie i  g . „T ryum fy k ró la  niebieskie
go,^ posti ra łk i harmonizowane przez Stan' A 
O chm ańskiego.

- życia tow arzyskiego. K arnaw ał się roz- 
pocz |ł ,  a z nim bale, wieczory i pikniki. Nie 
z ’V ikle ożywioną była noc z dnia 1 stycznia.

s o i  *sze ja k  pod zaklęciom różczki cza- 
rodz.ejskiej przybrało świąteczny charakter. 
Z izw yczaj cirm ne okna kamienic zapłonęłj 
w< s'„ “.a swiaLem '— rzucając rf fleksy na nli- 
ce ńn^Hg am pokryte. P ła tk i śni. gu jak  bry
lan ty  skrzy ły  się wśród noc^.. Dalekie ud 

|  głosy wesi łych rozmów, skocznych dźwięków 
p n  :k rad#ły  się na zew nątrz.

żyw ioną b jia  noc! —  njc dziwnego, sta-
J idawnym zwyczajem żegnano rok s ta ry ’, v-i 

mo ? uśmiechem, z nedzieją rok nowy!
Z drogiego szeregu zabaw miedzy inaemi

, *-* — V f'ułJ,JU T» UIH5.
p o ro b ię  ,.s’' najmilsze wrażenia.

Z „Lutni". D yrektor „L u tn i"  zawiadamiai  ” , l; u  • wyreKtor flL utniu zawiadanai 
'Wazystk.CM członków czynnych chóru „Lntnr 

^anie i p^nć«?), ż , dziś w poniedziałek dnia
ił at-.VA7niG - - - - -- z, —  „ jjuujnuzrij

ula odb«d?ie się w I, kału „L u tu i- 
pióba chfrn  mięszanego z utworów b! przy
szły koncert zapowied r.ianycl

— r r  ''ę tw onein icze „praca*
ćBc-ąc skromnej dotąd b ib ljo tc^  -  sw ejej p r -y  
sporzyć fnndnBzu na zaknpno książek , urzą- 
dz;l dain ” czurajsrym w loke.u  przy ul 

r. Karmelicki, j loterję fantową wraz z zabaw.
tańcującą.

Spora liczbti gości w ypełn iła  cały —  dość
09. n riłłT Irtlrol Dl .n r  ______

di Ji,r iy8zcnlc rękodzielnicze „Praca^“

p U  82 -supły lokal stow arzyszenia.
F^r.ty zbierane pr :eważnie między człon 

nam. me b ły s z c z y  może zbytkirm  al'< tem 
' L I  b7 ły dJa w -gtyw ajocych przyjem niejsze, ż , 

n e  p chodziły z kw esty przymusowej ale 
pod szc m  dewizą „ezem ihata bt-rata tern 
ra i chętnie na cel Bzlachetny były nie 
sione.

Dochóć ł wieczoru przedstaw ił pow rtną  jak 
n? jiosnnk s tro n n e g o  stow arzyszenia sumę 
ogólną okuło 75 złr.

jgiiii Dobie cbęni . dobrą wolę wieńczą zawsze 
pożadane rezu lta ty

Sito* rprzyszeniB „Z^oda". w  uzupełnieniu
wuzoraiszai 77zm.innki z zabawy w sali s lrze 
leckiei, winniśmy dudaó, że zbieraniem tan-
t / rrr na fnniLnlo   ... ./  w     “ 7  " c i  / j « i v . i n u i o u i  i t t u -

|  tów na tem t olę, oraz zaaranżowaniem  wiec>.or-
t u  rłointrurnli oia   Cii n  rr --------------------------- zjauiumuwttujom wiec7^or-
t u  za, mov. >li „ię ?p . g t . Reman, Zarachowioz, 
P ink i Mki, M arkus, Górski. Tańce prowadzili 
s  w ielką pi my°łowcścia pp. Dzinbanowski it. r  v  p y .  i/AłUUttłJU^OlLl J
bpIichaL Dn pierwszogo kadry la stanęło 32 
par, do m atu ra 60. Z bogetego grona pię

knych danserek zdążyliśm y zanotować p a n ie : 
P o t., K un., Mąk., Mak, F in ., pannę E is. i 
W ir.

Zabaw a zakończyła stę  o godzinie 6 rano
Żywe obrazy , m ijące się odoye dnia 5 sty 

cznia na g ł o d n e  d z i e c i ,  w sali buteln 
Saskiego, będą nader urozmaicone. „ P ia s t i 
Aniołowie", „A ldona i b rank i“ będą objaśnio
ne deklamacją ze śpiew ów historycznych Niem 
cewiezu, obraz „ L t ' ś ć  królowej Jadw ,,gi“ , 
deklamacją prd  (yt. „K ontnsik Jad w ig i" . Na 
wetępie zaś panna wygłosi prolog, na
pisany na ile dziejów bajecznyi h b isto rji 
naęzrt'. W przedstaw ienia wezmą v spóludział: 
cbór dzieci pod dyrekcją p. Buczka, oraz or 
k iesira 13 pnłua z kapelm istrzem  p. Hunkiem. 
Gony krzeRtl w pierwszych trzech rzędach po 
5 zjr. w n?8iępay:ii po 3 zlr., w OBtatniuh 
pięciu po 1 zlr. B il-ty  wcześniej nabywać mo
żna w księg iru i p. K rzyżanow skiego. Począ
tek o 6 wieczorem.

Sym patyczne i wzniosłe hasto „dla g ło 
dnych dzieci", jak  i samo widowisko niezwy
kłe i tak urozmaicone, każą nam przypuszczać, 
że bilety będą rozch ■'•ytane.

Na w ystaw ie  ob razów  dnia 1 Stycznia 
wieczorem, m uzyka 13 pnłku odegrała między 
innemi Poloneza Noskowskiego, interm ezzo z 
op, Leoncawalla „II Pagliac- i“ i Suitę G riega 
Puoliczność zebrana w liczbie 280 osób, za 
ntw ór G riega darzy ła wykonawców ok la
skami.

Pogrzeb ś. p. E ufrozyny (nie E w aliny) 
Eminowiczównej odbędzie się dziś o godzinie 
2 po południu.

Skł&dki u f  w eteranów  w ojsk  polskich r. 
1830—  3tt3l- w n iesiącn g induin  i sp iaw o- 
zdanie mios ęczue. 20 cWl p. Gajda Lndwik, 
po 50 ct C hryst A ugust, ks. D ro ż lż , Smęda 
Jan ; po 1 z łr. E ugajski W ładysław , ks. Obę 
cińuki Józef, Chiolski, Chojecki Michał, ks. 
Gzoiski S tanisław , dr. Dobrnchowski Adem, 
Federow icz E d w a rd , l e r t i g  Z y g m u n t, dr. 
F raokel Jó  er, G atty  Marek, Godocha Józef, 
Góra F ranciszek , dr. G órski Gzesłrw, H an 
P.cherA, 1 - ®  Ka?,im'erz. Fnrk.ie-
wicz Ludw ik, Machuicki H enryk, d i. Michnik 
W ładysław , Nensser Antoni, Nodzyński Bo
lesław, P szdm  Kazim iorz, P isz  W ładysław , 
Rosenberg J., Scbeurich H enryk, Skulicz Syl- 
w eitor, Sowiński Karol, S trzelb icki A., Warm- 
ski Engenjudz, W ędewski, W ęgEński, W ło
darczyk F ra n c isz e l, ks W nękowicz Ja n , Za 
gorowski W ojciech; trzech łaskawcćw z W i
śnicza 1 zlr. 30 ct.; po 2 złr.: dr. Mama F e r 
dynand, p in i Popielowa Bronisława, k3. k a 
nonik W ^sikiewicz, dr. J .  Zanitow ski, dy
rek to r D ąbrocaki, 2 złr. 27 N. N.; po 3 z łr  : 
dr. B ielański Gusiaw, Łopaćki A ndrzej, Łs, 
ó ę k .w s ti  A udizej; po 4 złr. dr. Zakrzew ski 
Ferdynand; po 5 złr.: W ydział Rady pow.
w Dobrom ln, JW , ksieni S taniątecka, C h rz a 
nowski W ojciech, kr, kanonik Lipińbki, T y tus 
Meys-ier, A leksander Rnnge, Antoni Serafiński, 
W ład. W immer, Zdzisław  W łudek, Roman 
Rydel, hrabianka M aria Tarnow ska, dr. Adam 
Bogusz; 9 złr. 40 ct. W ładysław  Grabowski. 
Po 10 z łr. W ydział Rad pow iatow ych; G ry
bów, Nowy Sącz, T arnobrzeg, W adowice, pp. 
K arol Jakubow ski, A tanazy Benoe, po 12 złr. 
K onstanty Kam ułt, 13 złr. Tow. K&eynowe 
w Leźajskn, 17 30 z łr. zebrano w Bochni na 
nabi-źoństwie, po 20 z łr. hr.Edm nnd K rasicki, 
W ydział Rady powiatowej Nowy T arg , po 25 
z łr. W ydział Rad powiatowych Chrzanów i Ż y 
wiec, 30 złr. z te r t io  am atorskiego w K roście, 
E0 z łr. W ydział R aJy  pow. Jasło , po 55 złr. 
Rada powiatowa L isko , Komitet wieczorku 
M ickiewicza w Rymanowie, 100 z łr. E . J .  J e 
rzmanowski z Nowego Jo rk n , 100 98 złr. z wie
czorku listopadowego Tow arzystw a Kasjmowb 
gn w Kr/eszowicuch. Ogółem dochodu w g ru 
dniu 1892 r., 7 I 5 -47 z łr  Rozchody: wy
płacono żołdu narodowego 42 weteranom chu- 
rym t zaliczki naprzód, pogrzeb jednego, najem 
pokoju na biuro i utrzym anie tegoż, portorje 
712 8 złr. Za wprawienie 4 uowych tablic JOar- 
nidrowycb na wspólnym grobie i w yrycie 7ó8 
lite r  i wyzłocenie nazw isk, pp. Trembeckim 
zapłacono 85 z łr. Razem ru/chód -wynosi 
797-08 / ł r .  Niedobór w kwocie 81-61 r łr .  po
k ry ty  z oszczędności poprzednich m B sięcr. Fo 
zostaje La żołdzie narodowym z dniem 1 sty 
cznia 1893. WetLranów W. P. 1 8 3 0 --3 1  w 
Krakowie 18, na prowincji 23, razem 41.

K saw ery Konopka.

f  ZmcrJi. B arbara z Zawadzkich Serafiń- 
ska, przeżyw szy la t 36, w K rakow ie dnia 31 
g rudnia 1892.

—  S tanisław  K ocipiński, nczeń szkoły, 
przeżyw szy la t 15, w dniu 31 grudnia 1892.

Jak  )b Gozdawa G ostkow ski, inżynier 
a y sten t kolei państwowej, przeżywszy la t 41 
zm arł K rakow ie d n ia '31 grudnia 1892 r.

A ntonina ze Słowakiewiczów Stafiejowa, 
łona grodnika, przeżyw szy la t 33, zm arła 
w K rakow ie dnia 31 g .ndo ia  1892 r.

Ttair kraktiwsM.

Występ gościnny Sary Bernhardt z towarzystwem 
dramatycznem Irancuzkiem pp. H |  Jb b ey  i M,

Grau.

S ara B o in L ard t, urouziB  a j l  w P aryżu  
dnia 22 października 1844 roka. P o  ukoń
czeniu K oneerw atorjutr w r. 1362 w y-tąm la 
r az jeden w roli w „T h ea tre -F rau g a is"
nie zdobyła jednakże ani uznania k ry ty k i ani 
Bympatji pub  icruof ci. O puśc iła  zatem  scenę 
na czfs ja k iś  i kształciła Bię d-rlej w sztuce, 
wym agającej uetylko zdolnośi i w rodzonych, 
ale i w sirw ałej pracy p izy  w itlk iem  zam iło
waniu, W  roku  1866 ukazała się oa deBkacb 
teatru  „P o rte  S a in t-M artm ". Pom iiiio , że gra 
jej w ykazyw ała w idoczny p o stę p , doznała 
chłodnego przyjęcia. N ie zraziła  się teni p rze
cie dyrekcja „O deonn“ , tak  zwanego d r u 
g i e g o  tea tru  f ra icu rk ie g o  zaangaiow ała 
m łodą a r ty s tk ę  T a  też dopiero ia len t Sary 
za jiśn ia l nagle w całym  awym blasku. W  ro
i ach K orde lii z „K ró la  L& ra “ i Ż a n e ta
z „P rzechodn ia" Coppeego porw ała publid-aosci 
i zachw yciła krytyków.

O d  tego czasu niem sl w każdej nowej 
kreacji św ięciła tryumf po tryum P e, ta k  na 
pierw szurzęduej narodow ej scenie franenzkiej, 
na którą powołano ją  nr.tyohm iast po wymię 
nipoych wyżej dwóch snkcerach , ja k  nastę
pnie —  po kapryśnetn  zerwaniu umowy ze 
stow arzyszonym i dom u M rlie ra  —  w innych 
teatrach  p a ry sk ic h , europejskich  i atnery 
kańskich. S taw a je j sta łn  Bię równie głoSną, 
jak sława R acheli i R isto ri. I  słuBznie, bo 
w nowoczesnem  — chociaż' nie najśw ieższem — 
zrozum ieniu zadań sztuki ak torsk iej je s t  ona 
najznakom itszą przedstaw icielką k ie runku , 
k tó iy  nader szczęśliwie łąuzy pojęcie jjiaw dy 
z ideałem , wyeokiego kunsz tu  ze szczerością.

W nerwowych drganiach  pięknej tw arzy, 
pelnbj w y ra ju ; w g ib k :ch , wężuwych poću- 
azeniach wyniosłej poBiaci , w ozarownych 
dźwiękach głosu przebiegającego z łatw ością 
■eflłq ekalę Jep-acyj oń  zrnj .Jowyob do szla- 
chetm e uduchow ionych; w pajakscentryozniej- 
Bzyoh sw ych rolach przedst i  wia Bię ona za
wsze jako w ielka a r ty s tk a , ' szanująca słowo 
i pom ysł poety. Co do techn ik i zaś je s t o- 
sta tn im  wyrazem  s z k o ł y  f r a u c u z k i e j ,  
k tórej pesvm iści wróżą w praw dzie rychry u 
o& dck, alf; k tó ra  — według uaszego pizeko  

długie m a jeBzcze życie przed sobą.nema
Z jednego przedstaw ienia zw łaszcza t D a 

m y K am eljow ej" A, D um asa syna —  tak 
w yodrębnionej przebrzm iałym  stylem  i chara 
k terem , równie w litera tu rze  i życin, ja k  w 
teatrze  —  trndno  osądzió należycie m anierę 
S ary , m ożna jed n ak  doskonalą jej g rą  zachw y
cać się, podziw iając dar z ja k im  so lidaryzuje 
bię w form ie i m yśl: z autorem . Ż adna i„  
te rp ic tao ja  —  naw et Znakomitych poprzedni
czek S ary , Rope-Chór- i DocLe —  r ie  upo
staciow ała M argerity  G au th ier, należącej bądź 
co bądź do niewskrzeszonej przeszloS' i, tak 
konsekw entnie i zara-em  tak  ee te tycz tle  T y- 
Biącane szczegóły —  a pom iędzy niemi tak 
doskonały , ja k  ze zw ierciadłem  w V  akcie — 
zlewają się w przedziw ną całość o konturach 
p rostych , pełnych praw dy i p iękua. R obota 
p.ktorbka, um iejętnie u k ry ta , nie dom inuje 
nad tw órczośc ą artystyczną, a  ta  ulegle i po
słusznie idzie krok za krokiem  po ścieżkach 
najkrótszych intencyj auiorskicb , K ażd y  przy 
7.na, że poląuzeuie tych wszyotuieh przym io
tów  jest Bzczytem Bztuki scenicznej.

A ktoruw ie tow arzyszący Sarze B ernhard t 
w jej podróży są a rty stam i prow incjonelny- 
mi irzeciej i czw artej kategorii. N ie posia
dają ain ta len tu  ani danych fkyczuych, dzię
ki jednak szkole, z k tórej wyB"li, są w yko
nawcam i w ytw arzającym i bardzo przyzw oitą 
całość. W  grze ich nie ginie w artość stylo 
we n tw o rj; a plastyczność sceniczna uw ypu
k la się wyśm ienicie.

Z ytfm un t Sarnecki.

O statn i telegramy.

Dnia 2 stycznia.
W ie d e ń . W e środę rozpoczynają się kon

ferencje rządu  z k lnham i parlam entu , k tć  
rych  celem będzie u.w orzeuie większości.

P . A p o ln a ry  Ja w nrsk i ju ż  p izyby1. U sp o 
sobienie lew icy podejrzliw e. R ekonstrukcję 
gr L iaetu rad  by br. Taeffa odłoiyć a i do chw ili 
uchw alenia budżetu.

W ieded , W łaściciel dóbr, p A leksander 
Szczepad ik i , o trzym ał godność szam bebna 
dw oru

Budapeszt. O d  6 -te j w. 30 grud, z. r. 
dc ? -te j w 31 g in d . zaszedł jeden  n o ./y  wy 
padek  cholery.

B erlin. A hl„-ard t otrzym ał urlop z wię 
zien-a za rew ersem . A h lw ard t udał się na 
pogrzeb teścia zm arłego w ostatn ich  dniach.

B e r l i l l .  Zm arł P :o tr R eichensperger. p rzy 
w ódca partji centrum.

(P io tr  R eichensperger, m łodszy z dw óch 
braci, k tó rzy  pierw otnie by li przyw ódcam i 
katolickiej frakcji w p rusk ie j Izb ie  dep., na- 
Btępnie rozszerzonej w centrum  ogólno n ie
m ieckie, ur. 28 maja 1810 r. w K oblencji 
W fo k a  1848.-był ■ez/enkiam pruskiego zg ro 
m adzenia narodowego, w 1856 r. uczestni
czył w obradach erfurckich. W  J8ÓS rokn 
w ybrany zoBtał do pruskiej Izb y  deputow a
nych i należał w pierwszej chw di do liberal
nej opozycji. N iebaw em  uspobienie katolickie 
wzięło górę. P io tr  R eichensperger w raz z swym 
ntarszym  bratem  stali się filarami frakcji Ka
tolickiej. O J  1867 r. posłow ał do R eichstagu 
północnoniem ieckiego, od 1871 r. do ogóJno- 
nietr"‘eckiegG. W ybitna roię odegrał podczLB 
kulturkam ] fu. Z zaw oćn był urzędnikiem  s ą 
dowym, W  r. 1850 otrzym ał godność radcy  
sąd . apel. w K olonji, później był rancą najw. 
trybunału  w Berlinie, aż do rozw iązania tego 
trybunału , w 1879 r. P . £ .)

B e r l in .  Vo>-icart$ ogłaBza sensacyjną lMte 
pokw itow ań ' za pieniądze z funduozu welfi- 
ckiego. N azw isk Vor'.carts n ie przy tacza, da 
jąę  ty lko ogólnikowe w skazów ki, na czem 
w iarogodność tw ierdzeń socjalnodem nkraty 
cznego dziennika nieco craci. K w itów  je st 
100, pochodzą z la t 1868 do 1890. B ia li z 
funduszu welficsiego dosto jn icy  wielu państw  
europejskich, brały dzienniki, naw et francus
kie, b rało 24  członków Iz b , osobliw ie hano- 
werczycy i południow i N iem cy. Ja k a ś  hra- 
Ir ia  H . i inua d a m a , k tóre; m ąż wysokie 
p iastow ał dostojeństw o n a  dw orze prusk .m , 
figurują rów nież na liście.

Jeden  z urzędników  pałacowych króla L u  
dv,ika I I  baw arskiego kw itu je sum ę 35.000 
m arek  i 30 .000  marek , inny służący nalo 
żący <-0 najbliższego otoczenia króli sumę 
10.000 m arek. K w itu je  po licja , a jen t prowo
kacyjny H a u p ł m ann 6 .000 m arek. Ja k iś  
poseł do  R eichstagu  z W irtem berg ii dosta ł 
we wrześniu 1872 r. 2 000 talarów  .nny  p o 
seł narodow o-liberał z P ala tynatu  bawarskie
go pośw iaJcza odbiór 4000  talarów  w sier- 
paiu  1872 r . D n ia . 1 kwfstnia- .1881 i  w y
płaca fundurz welficKi 10.000 m arek p ru 
skiem u konserw atyście. Yossische Z ty . bie
rze na serjo rew elacje Vorwa7'ts’u ,  natom iast 
B erlin er  Tageblałt uważt je  za fal syfika , .  
w łaśniz z powodu, iż nazw iska nie zostały 
wymienione.

B e r l i n .  U rz ąa  Bpr&w zagranicznych de
m entu je listę 100 pokwitowań za sum y wel- 
fickie ogłoszoną przez Yorwarte. N igdy  k w i
ty za sum y z funduszu welfickiego nie były 
w ydaw ane M arip u lac ja  była tak  m ądrze ob- 
ślauą, iż żadnych kw itów  nie było  potrzeba. 
R achunk i p rzedkładano następnie cesarzowi, 
k tóry  je przeglądał i w łasnoręcznie niszczy*. 
Zachowywano przytem tak  wielką ostrożność, 
iż k rad z i;ż  rachunków  była w prost memożli- 
wą. L is ta  Yorw artsu  je s t zapewne tą , której 
w ydanie propoDowauu księgarzow i Cezarowi 
Schm idtow i w Z urychu. S chm id t odm ów i', 
gdyż lis ta  w ydaw ała m u się podrobioną.

S a a i b r i l c k ą n .  P rzyw ódca st-ejku W arken  
zasta ł aresztow any,

S a a r b r u c k e n .  S tre jku je  przeszło 15.000 
robotników , więcej niż połow a zatrudnionych 
w *ej okolicy.

Gelsenkirchen. D okonano zam achu dy
nam itowego na dom żandarm® Schulze go. 50 
okien pękło. N ik t nie zuslał raniony.

Paryż. D eiahaye w yrzekł do in„erviewu- 
jącego go d u e n n ik a rz a : przedojnych posłów 
do Izb  było przeszło stu , nie u a tre h m y , aż 
wszyscy zostaną zdem askow ani.

Paryż. N a ulicach ukazały  się p lakaty  
wzywające C arnota, aby  skonfiskow ał m iecie 
przodajnych deputow anych i wróci* sprzeD;‘ 
w ierzone kw oty spóice panam skiej. N azw iska 
zbrodniarzy  m ają być przez la t 20  wywie 
Bzoue na tablicy  w Senacie i Izb ie  dep u to 
wanych z n ag łó w k iem : O szuści. Po licja  pc 
zdzierała p lakaty .

Paryż. D r. P od lipny  przesiał pism o, dzię
kujące 'm ieniem  „Sokołów " prask ich  „S o k o 
łom " z N ancy za gościnność.

P a r y ż .  Jerzy Thićbaud wygioBil prelekcję, 
w której Jowodzi, iż ukończenie kanału pa- 
namBkiego wymagrteby tylko pól miljarda 
franków . żąda, aby rząd oow ie”zył doko
nanie d ze la  bankowi Orćdit foncier.

Paryż- N a noworocznym  przyjęciu ciała 
dyplom atycznego, C arno t r rzemawia* w d u 
chu pokojow ym . P okój E u ro p y  jeBt z a p e 
wniony, a F ra n c ja  nie w ażyłaby się go za
mącić, troszcząc się g*ówaie o utrzym ań,e 
swoi lód republikańsk ich  i podniesienie d o 
b robytu .

Bukareszt. Izby dały przyzwolenie na 
małżeństwo ks. następcy tronu z ks. M aryą 
E dym burską. PiBzydenci obu Izb  zestal: za- 
proBzeni na wesele.

Hotel Drezdeiskl. Ig. Stern z Wiednia. — K Ja
kubowski ze Lwowa.

Hotel Pollera. J. Stypuis z lam ow a. — L. Lawi 
z Pragi. — M. PollaK z Wiednio.

Hotel „pod Różą“. Al. Jaworski z Krosna. — W. 
Sadowski ze Strzyżowa.

Hotel Narodowy. Ks. Mikueki z Dobo„yc.
Hotel Krakowski, Dr. L. Lewandowski z Czortkc- 

wa. — F Smoleń z Krakowa. — E. Eicrs z Wro- 
eławia.

PGDIĄG1 KOLUJOWE
Z Krr.kowa odehodz“ :

W kierunku Lwowa: 7-s r.. 8 r., I0 '3r r., 9,2° w., 
n-wi w. _  iv  kierunku W iednia: 5" '1 r., 6-‘° r.„
g.-.-i rJ  g.s pop., 10 ,v. — W kierunku warszawy : 
5-t1 r ,  9"a5 r. 6-4U w — W kierunkn Su jhej. No
wego S a f ia  i t. a. 8-60 r., 7-Ł w. -  Do Wlel ezM: 

1 pop., do Tarnow a: 5,6° pop.

Do Krakowa przychodzą:
Od L w ow a: 5 r., 6 20 r., k-*5 pop., 8’5° w., 9 42 w.— 
Od W iedn ia : 6-4S r., 9 -44 r., 8-4S w., 10,s w. — Od 
W a.szaw y : 7-33 r., 5 pop — Z G ranicy 84" w. 
4 0 6 w. — Od Suchej, Nowego Sacza itd.: 6'5 r., 
l- 's pop. — Z W ieliczW : ,7-15 w , |  T e m o w a : 8-L'r .  
Czas środkowo europejski. — Sz :zegiłowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze ntwzego 

pisma.

N i  D E& ŁA N E,

( R ubryka  N adesłane nie pochodź1 od R v.~ 
dakcji, k tóra  tu i za  n ią  odpotcnedzial.nofci nie 

przy jm uje).

Kupony cd FszelM listów zastawni, 

cbiigjcyj i aicyj, tuozież wylosowane
w ypłaca

JlidB  H0CUSTI1
dom baukowy ł kantor wymian/

w  K r a k o w i e  
* R vnek główny, lm ja A  —B .

K upuje  i sprzedaje papiery wartościow e i 
m onety po najdokładniejszym  k u rs^ .

I S j  » Zlecenia z prowincji w ykonuje ifll 
doiictonia prowizji. 1322 (4-4)

ilśzeta Maliszewska
1331(1-2)nauczycielka muzyii 

udziela lekcyj gry na órte- 
pjanie. — Siradcm 2 ,1 piętro.

I S T a .  I ^ o w y R ę k -

W spaniałe, efektowne i nadzwyczaj tm ie  de
koracje do ubierr.uia drzew ek, nabyć można 

w sklepach

3. Wierusz Niemojowskiego
Lwów: Teatialua 3, Jagielońska 6.
Kraków: Suzieuiuce 28. 1194 (.'-?)

W ysyłka na prowiucję odw rotnie za pobra
niem lub nadesłaniem  należytości. So 't y  
m enta do kom pletnego ubrania drzew ka (wraz 
z lichtarzykam i i świecznikami) po 'y  D  
ct. —  3 . złr. i &  zlr. Gpakuwanm m e liczy 
się — przy odbiorze ponad ł O  *łr. franco.

O dbiorców  zam iejscowych  ̂ npra: za i 
przejm ie o wczesne nadsyłanie zamówię , w 
zeszłym  roku  z powodu BDÓŁnionej 
ln zleceniom zadość uczynić nie m  )gł°m.

P arn ic k i, zbiory i osobliw ości X”akow a.

Przyjechali do Erakłwa.
Dnia 1 stycznia.

Hotel Saski. J. Frćdericko z Francji. — T. Olszew- 
s a z Król. Pol,

Groby królewskie, j -ób hJloklewloza i
- katedrze na Wawolu zwiedzać niułna w dni po 

wszjdu e - godzinie 10, w niedziele i święta o g o to -

Sróc z .jłuźonyo (w k-ypcie uą 8]fałc'( ’ fl[*b 
Skargi (w - uf-ie - iw FioRe), ora rkąrbleo k
i -ioła I  P. Marii, ogladać można w rhi il cb o. • 
nycli rn nfth o a jrsW  za ggłP.szeniEJU f dn •'"kry"^ 

Wystawa nleusłająoa Zjedno-zonego 
Przyiació* i tu j : pieknv ’i w Snbieamcacb otwarta 
codziennie od gc Izi.iy 11-tej do 4-te Prócz Ponlri 
działków. w stęp w niedziele 16 centów, w dnie po
wszednie 30 ct.

Muzdun Na-onowe iw buki-nnirŁcą) o -warte jest 
codziennie o | godziny 1 -tej ™ 3-ciej p  ^ nnd”ID 
z uyjaikieni pnrdedziałków, J3 opłati wejścia 20 en 
tów w dzień zwykły, w niedziele święta po 10 centów

0d Muzeum Czartoryskich otwarte dH zwi dzę 
eych we w tn : i ; iatfcj od godzin, Ę j  i ao 1-sza 

po południu- - ile w t“ dnie ni» ćwiete-
I. blnet Ai oh ioIi glczny Uniwerey^tn Jagielloń-
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrozir z w k  ym drukiem  
9  t . ,  tłuntym  di Je m  po A  ot., 
Minimum ceny ogłoszeń S ir et.

Do sprzedianli Futro damskie 
„niebieskie Hsy“, kożui h  wę

giel oki, kapy na łóżka adama
szkowe, jedw abne; portjery plu
szowe ręcznie malowane; lefo- 
szów ua, ul. Bracka 3, parter, 
Biuro koresp. i Dom Komisowy.

‘2206 3 3
pian ino koncnrtnwe. z rretrlow a 
* płytą, krzyżowe, czarne, rzeż- 
b*ont, prawie nowe za przystę
pną cenę do sprzedania. Ulica 
Bracka 6, parter, Biuro koresp. 
i nom  Komisowy. 1205 3 3

P okoj
z n r

\awcier8kl umeblowany 
z osobnym wchouem frontowy 

zmaz do wynąiecia. Ul:ca św. An
ny r. 3 I I I  piętro. Dawny ho
tel Yictoria. 2198 2 ?

11 k i .  b >«: y pBuagog z kilko'etnią 
praktyką nauczycielską, przy 

tern inteligentny' i d ibrzu .wycho
wany, posmakuje lekcji za s^rom- 
nem wynagrodzę! mm. Lliższa 
wiadomość u p. M. Palczew ;ciego 
drukarnia W go Anczyca i Spółk: 
w Krakowie.
p okój frontowy umeblowany,

każdeeo rzasu du J .ynajęcia, 
Ulica Szewska 7, Ul piętro.

2207 3
• 'łrP T 1 nera tc  na czasopisma kra 

jowe i zagraniczne przyjmuj* 
księgarnio W. n otu.ai«klego w 
Podgórzu. Najnowszy katalog bez 
p łatn i-________________ c20o 1 i
Dokuj kT ml ,rs,'i  pięknie uue-
r  ‘..mblowany z alkową i pizedpo- 
kojem do wynajęcia zaraz. Nr. 13 
ulica SmoleńsK, II piętro. Wi_- 
domość u właścicielki. 1 1 3
• / a\ darcia do sm ed an ia  Wia-

dnmnfndomość w Admm. Kurjera.

Haflnerys naft; Adama Skrcyńskicgc
W  Ł Z B I T S K 7 T

s tac ja  pocztowa, telegraficzna i kolejuwa wSZagórzanaclt 
poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym

SALONOWĄ NAFTĘ BEZPIECZEŃSTWA
meeksplodujacą. naffg gospodarską 

oraz ja k o  specjalność fab ry k i

naftę cesarska (Kaisê oel)
M arka z a re je s tro w an a  

odznaczona n a  w ystew ach w P a ry ż u  J 889, A n tw erp ii 1886, 
T i je ś t ie  1882, K rakow ie  1886 . P rzem yślu  J882 najw yż 
ScCmi n ag ro d am i, jako nattę uie< tsplodującą bezbarwną i bez- 
wonną, palącą się w iaiupaen każdej konstrukcji jasnym i nie- 
Kopcącyn. płonieniem . N afto e e s a r i t a  przedstawia w używa
niu naj; upełniejsze oezpieczeństwo i nie zapi Ja sie nawet przy 
przewrócenia palącej się lampy, może być przeto używaną ta 
kże i do knehanek naftowych.

Czyniąc zadość widokrotrna objawionym żyizeniom, wy
syłać będziemy naftę z dystyiarni w Libuszy nietylkn w ame- 
r^kansKmi. DaryłKach, zawierające!. pr 140 do 150 kL-naity, 
lecz także i w beczułkach po 100 i 50 klg. oraz balonach po 
40 i 20 klg.

Dla dogodności naszych P. T. odbiorców urządziliśmy 
i zaopatrzyli we wszystkie gatunki natiy magazyny w poni
żej wymienionych miejscowościach, a zamówienia na naftę 
przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują:

W K rak o w ie : dla m. Krakowa i okolicy p M arceli 
K usz, ul. Wiślna 1.

W c L w o w ie : dla m. Lwowa i okolicy p. I*. M iączyliski, 
ul. Sykstuska 47.

IV P r z e r . j ś lu :  dla m. Przemyśl. : okolicy S k ład  n a f
ty  J .  W ik to ra  i  Sp. ulica Franciszkańska.

W e W ied n iu : dla m Wiednia, N:ższej. Wyższej smeti-ji 
p. L iudlieim  iS p .  Kantor I. Gisdastr. 11, Maga 
zyny w Zwischenbrticken.

D la  S z lązka : p. I  eor K leb in d e i, Kantor i magazyn 
w P riyos, Banhof Miirisch Ostrau.

D la Czech i M oraw y: Wo-aren A btbeU ung d e r An- 
g lo -d s te r r-  B an k . Kantor w 11 icdm ii I. Ser 
viteugasse. Magazyny i bije w jf rad ze , O łom uńcu, 
P rzy ro w ie , Cliebie K eicbenberg , i  P a rd n b itz .

Pozwalamy sobie wreszcie pouno do wiadomości P. T. 
Panoy. OctOiorców z prowincji, że przesłane wprosi do fabryki 
zamówienia ivyKonywnjeoy _ uwzględnieniem wysokości taryf 
kolejowych wprost z dystyiarni w Libuszy lub z powyższych 
składów. 1' 5 7 30

Cenniki i  p ró b k i w ysyłam ? na  żądanie g ra tis  i franco .

l lR lo iB i
czasop ism o lu d ow e, nauk ow e, religijne 
i p ow ieśc iow e, w ychodzi co  ty d z ie ń , 

w  każdy p ią te k
P rzed p ła ta  roczna: 4  zlr., półroczna: & Mr-i 

kwartalna i  zlr.

lu ito a
w ych od zi w  p ie r w s z y  i  tr z e c i  r ią te h
w  m iesiącu  i za w iera ’ w iadom ości poli- 

l tyczne, sp raw y  krajow e, now iny  ze św iata, 
kronikę kościelną i rozm aitości. 

Przedpłata roctna: fl zlr., półroczna: 5 0  et
] Każdy prenumerator „Nowego 
, •] D a y ro n ia o trzy m u j e „ G-az etkę 
Ludów?/ zupełnie cez płatnie.

. A D R E S :

Redakcja „Nowego Dzvronka“
K r a k ó w ,  P j j a r s i a  5

P(*znrcżony mjńalbi-i państwowym o. k. M iri-ie-ati ra hand u za okna 
kośolelire ni wyrtawlb w Przenyślu  1872 r. i Medalem srebrnym na 

wystawie kralowel w Krakowie 1882 roku.

P I S K . W S Z Y  K K A J O W Y
K . Ł K Ł J D  S Z K L A R S K I  W  K R A K O Y / J E  

zawożony w Krakowie 1861 roku

TEODORA iA p Z IK O W S IE G l
przy ulicy św. Jana , Nr. 17, na parte rze.

T . Publiczności awój zakład artystyczno szklarski ck ien  ko-Poleca Szan. P
ś c t e l n y c h ,  z  k tó rych  to  robót posiada chlubne św iadectw a z 2 8 -tu  lat.

Podejmuje się robót szk la rsk ich , jakoto: O kien k o so ia ln y c b  ze j z k łe  ozyste^o , kolorowego i  k a - 
te d ra ln e g o , o raz  n a  żąd a n ie  m a lo w a n ia  w  deaeń  n a  szkle (w itraże .)  P rz e ra b ia  s ta ro św ie c k ie  
w itra ż e . P o d e jm u je  się o szk len ia  p o jed y n czy ch  ok ien  i w ięk sz y c h  b u d o w li. D o s ta rc z a  w szelk iego  
ro d za ju  szyb lu s t ro  w y  oh i z w ie rc ia d e ł & n  aj p ie rw szy  eh  fa b ry k  k ra jo w y c h  i zag ran iczn y ch . 
U b ieru  źe ran d o le  i  d o sta rcza  do ty ch że  w sze lk ich  p rzy b o ró w . O p raw ia  o b razy  i  t ,  p., jak  r ó 

w n ież  p rzy jm u je  w szy stk ie  ro b o ty  w  z ak res  sz k la rs tw a  w ch odzące ,

oraz Z astępca słynnej F irm y i  Europie H euhauser Dra Jele  i S-ki w Innsbrucku
[ || t. j. huty sykla katedralnego i tyrolskiego, m alow.ria na Bzkle, jako znanych fabrykantów robót

okien kościelnych itd.

KSIĘGARNIA D. E. FRKOLEIM w KRA!(0W:E
p rzy im u ja  p r e n u m e r a tę  n a  w a a y stk id

W ? 

■ J

czasopism? ooiskie i zagraniczne
n n w T i o w e ,  1 ' L e r a . c l i l e  i  z a w o d o w e

wyjąwszy poli yczne 1310 4 6

O dznaczony wieloinn 1'sfam! uznania, w r >ku 1866 założony

PIERWSZY KRAJOWY HASAZYN WSZELKICH PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH
D L A  O B U  C i B R Z Ą U K Ó W

S t .  P r z y b y l s k i e g o  w  K r a k o w ie ,
H y n e K ,  A - B

poleca P. T. D uchow ieństw u: o rn a ty , k a p y , sz ta u d a ry , kom że etc., jak  rown.ez 
s ta tu y , m o n stra n c je , K ie lic h y , l ic h ta r z e , św ie c z n ik i, la m p y , o n z  wczelkie 
w zaitres magazynu przyborów  kościelnych wchodzące przedm ioty po  CenaCil znaczu ii
ta ń szy ch  o d  w ied eń sk ich . —  W szelkio szaty liturgiczne h a ru je  i w y k o ń cza’..'!. , 
w moich pracow niach ze znajom ością artystyczną i ściśle na oznaczony term in. 916 20 50
‘Wielki w ybór chińskiego s re b ra  z pierw szorzędnych fabryk , lak CHfiiSfOFLE

i Spółka w Paryżu i innych

J u r ż  w y s s e d . ł  a  d r u k u

„ J O A M S .S “s

n a jle p sz y  i  n a jd o w c ip n ie jsz y  k a le n d a r z  k u 
r ie r y  s ty c z n y  k r a k o w sk i n a  r o k  B Ss® ®

(ROCZNIK XIX).
O próuz w yczerpujących irfu rm rcy j „ANANAS ‘ za- 

w era ta k ie  bardzo bogatą częśó lite rack ą  i a rty sty czn ą , 
ozdobną pięknem i kolorowanem i rycinam  .

C ena egzem pl rza  5 0  c t ,  z przeuylką w opasce 
rekom cud 1 i5  c t , k tó re  najdogodniej p rzesiać przeka

zem pocztowym  w prost do księgarni w ydaw niczej

L. Zwollńskisgo i Spółki KraEiowie,
u l l o a  C t T o d z b a  1. 4 0 .  1307 4 8

D o n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k sięgarn iach .

i Donoszę uprzejmie Sz. Paniom , iż założyłam "  Kranówie 
przy u licy  Szew ckiej N r. 27 (cuKiemia p. Schmidaj

Pracewnis snMen darach, S1 ‘ wykonując starannie i podług najświeższej mody wszelkie z a - iŁ 5 mc\. ie> ia. Długoletnia p i-.kt ka ,a  Branieą, prowaazona Z 
S 7. w iew m jowodzeniem daie rekojm ę zadość uzzyme.i.a •uzzyn.enia 1

1265 5 6 ’
wielkiem powodzenie r  daje rękojmię 

wszelkim wymaganiom.

Z głębokim szacunkiem Maria 1

Bardio ważne dla Panów! M
r<5i Z powodu krótkich dni w tej porze, urządziliśmy w skła- 

dzi'- naszym światło elektryczne, które umożliwia rozpoznać
kolor i jakość towarów jak w dzień..

I  FILIA •WIEDEŃSKA
lEcilmana Kchna i Synów
iS lJiiIE N  a iŚ K IC I-b

u l. P rnriy ifa . I. 9 . I. n jjj^ul. Groazsa, I. 9, I. p
poleca w dohorowym zapasie.

Ghesterhldy, Kaiserroki, Menżykowy,Paletoty, ------------------ — ..... —, --------- , —
LOJ Szlafroki, Hawełoki, ubiania marynarkowe, żakie- 
m  towb, salonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe,
C fl Bondy do pudióży, Kamizelki jedwabne, oraz wielki 
(Oj wybór ubrań dziecinnych podług najnowszego

fasonu. [0]
p o  o o n a c l i  f a b r y c z u y o h .  

r a i  Z uszanowaniem

p ]  H e i l m c m  K o l m  i  S y n o i v i e t 
^  u lica Grodzka, L 9, !, p iętro.
r nÓOf " '  w Wiedniu, w Krakowie, m. Grodzka 1.9.

o M d u J  o u iin u i w Przemyślu, we L* owie, w 'izernio- 
\y2 wcach, w Białej (Bielsku), w Opf.wit, w Pilznie w Tarnowie, 

w rtzLszowie, w jarosłav iu, w Stanisławowie i w N. Sączu.

BEZ BLA-GJ4 
NAJWIĘKSZY WYBÓ;. 

fo r tep ia n ó w , ń j J,i 
i  fi3haT*ai

w składzie fortu] i. 1’

Jans M attoa
KORDEGK E t l

w Krakowie,' 
ulica ś. Anny, (tiotea Yictoria)

Spi/.eda- ^  w t i . . lYynajeni. Geny liczkoukureneyjne.
Przy odpow iedniej gwarancji daję każdemu no raly. Przy ce 

nach sprzedaży na raLy dolicza się odpewiedni procent, gdy/, każdy 
rozsądnj i uczciwy zrozumie tego legalną potrzePs. 

f l  B B I Z  3 L A . G U !  *

Najlepszy pasztet do herbaty
z g ę s ic h  w ątrobw k z tru fla m i J/ 2 k g  2 złr. 5 0  ct.
P a sz te t  z d z ic z y z n y  (p a in  de g ib .e r )  M  k?.

1 złr. 5 0  ct.
Do nabycia kuż<lego czasu św ieży u m nie  

w restauracji. 1300 3

Fenl. Turlińsk-
fTntfcl „pod Bólą'* w Krakowie.

a ) Z dniem 
"© pierwszego Sierpi.ia roku 1891-szego 

^sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo
jego składu 5% poniżej cen fabrycznyćli i zaćowalniam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze-^ 
ozywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie

nia się wprost z fabryką, którż każdemu jaknajcnętniej ułatwiam, jużto cen

i

nlków i książek rachunkowych, które wszystkim 
b )  Częścią reszty, która mi w  

batu, opłacam wszystkie 
dzia niuzycznego od fabry- 

czenia c)  Ma żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa-,

1 zanym mi adresem i sprze- 
warenkaci., na których t 
zyczn6 znajdujące się 
żdy więc taki fortepianr I 
kosztuje na miejscu w 
opakowaniem i dostaw 
sztow&łby 430 żłr. — 1 

odstawiam aż do Tar- ’

w yd aw an e nakładem

JÓZEFA BEI&lŃSKIEOrO,

wszystkie nowe, nawet
^muzyczne mujego skła-

od złr. 300 i pianina od 
\  20-letnią e)  Każde ne 

u mnie (albo w moim skia- 
fabryco za moim peśredni-

całą gotowością pokazuję, 
pozostaje od fabrycznego rr 

szta przewozu aa go narzę- 
ki aż do miejsca przezna 

8yłam fortepiany i pla- 
bryki wprost pod wska- 
daję jb na tych samych 
sprzedaję narzęozie mu- 
na moim składzie; k a -1 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa,, ko- 

sprzed ję za złr. 38C 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du ta więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie albo w jakiejkolwiek 

ctwemi przyjmuję napowrot
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam : wymlehiam na inne, jeżeli kto tego za 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzeda)ac fortepiany i pianina 
na raty ichociaibv po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za me ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży
wane wymieniam za dopłaią na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bczintere- 

•5 sownie. ^  '

1. B r o r  n ie w ie śc ia , korr., w 1 akcie z bi-ui eck. 3 d ( t .
2 E5a pozw oleń.1' em  ła s k a w a  p a n il  kocn w 1 

akcie z traucusk, (Labiohe) ...................40 „
3 iŁapJka n a  a y sz y , kom w 1 akcie z frauc. 30 „
4 P a r tja  p ik ie ty , kotu. w 1 akcie z fr (F ourn ier, 40 „
5 T a k ie  w s z y s ik ie ,  kom . w 1 a ' cie z franc, 30 „
6  M o n o g ram , kro łochw ba w 1 akcie A ntoniego 

Siem aszki . .  40 „
7. TT doK tora, fra^zira scen yi 1 akcie W ład.

hr K ozieb rodzk ipgo .................................................40 „
8. P ro m y k  s ło ń c" , kun,, w 1 akcie F ranciszka 

Dom n ik a .........................................................................40  „
9. K a r tk f  wryoj.ęta, kom 1 akcie Ał. D zlkow - 

ekiego-C ham skiego  ..............................  ■ 40 „
1U J a m  b o g a ry , drobiazg dram  sv 1 akcie W lad

M aleszei s k ie g o ................................................... h '  „
11 N ie  d o je c h a li, kom . w 1 akcie S t. 3 ray jn e ca  40 „
12. P rz e s tr rg a o iO o iZ o b i, d robnostka dram . w 1 
'W fakcie, w ierszem , W lad, .Sabowskiego . 40 „

Pod p rasą :
13 "Wigilie ś w . /m d rz e ja . 10Sl 3

Do nabycia we Wszystkich znaczniejszych k s ię 
garniach kraj. : zagn nicz. lub  w prost u A fdawcy,

Kraków, ut K nrm elicha 15, I p ię lr o.

K O Z P A O Z
Biedna matka wraz 4-giem dzie^ 
zosta- szy kaleką prz/» s^ a ra li-^  
żowanie połowy ciała, poz„sę. 
jąca w nieopisanej nędzy, udaj.i 
się z prośbą do Szanownej P u
bliczności, up-aszając pokornie 5 
i pomoc w nieszczęściu, ndres 

annii. Vilf T:?mów, ulica oen.l 
naryjsKa i\'r 1. 12S7 2 2

RESTAURACJA

TDRLINSKIECl-
w Krakawle .

w noteltt „poi RÓŻA". 
O b i a d  a a  l  a ł r .

Po-‘iedz:a h k  2-gc S tyczn iu .

M
Barszcz z uszkami.
Pot au-fent.
Rosół. — Strudel i mięsa. 

H I Paszteciki francuskie.
£2 1 Jajka a la Orły.

'  L-n w marynacie.N I 1
K I M ie s z a n in a  so s  tatarski.a. 11Szt. mięsa, sos ilamandzki. 

Polędwica angielska. 
u  , Bef^a la poulelle.
«  | Udziec sam i z sałatą.

I S.ek ile mouLon.
 ̂ j File de veat' a la Castrol. 

a  File satńe a la B nneice 
rn ’ Jabłka w szlafroku.

Kaszka na grzybkach. 
Galaretka cytrynowa.

Prawda trwa najdidżej! Zasalał aobrze i utnii1
Praktyczne podarmki I Najmiększa nowosó!

3 7 — P  z ł ” . 7 f  c t
kosztują nowy w aszyngtońsk i zegarek  llem u n to lr z usz..iem lo 
nakręcania, bez kluczyka, z 5-letnią gwarancją za i .o h y  anod, 
z zacb.rycającyti łańcuszkiem z amerykańskiego doubl złota b.m.

Tyli i tei jedynie zegarek może zastąpi*' zlot., z e g a rjk , po 
pierwsze przez zrakom ite regulowanie, powt ire p.z_. \.y  mieinty
chód, a po trzecie przez ozdobne tyykonanie, przeto kazdetnu na 'le
piej poleconym być może. ■’

T y l F . o  4  z ł r .  ETO c t .
Patentow any ZEGjłR PZ 3N IJLOIVY z przyrządem bijącym go 
dżiny, oprawny w jak najładniej politurowanj. ni śu d  ijące orzeebuwe 
ranty, z w ahadłem  i wagami. Oprócz tych za'et ma ten zegar i tę 
właściwość, że podczas ciemn. ] -ocy jego p a ten tow ana  zrro  ;a 
świeci fioletoweru pięknem światełkiem, za kturego siłę świetlaną 
r— a ra n tn 3e s ie . ?  tki i znown setki odbiorc w. którzy ma zegar 
»yidzibli . kupili, hyli jakby oczarowani, n ,  dotąd niebywałą 

n iep raw dopodobna tan io ść .
Erstes ULpbkDepot B. Balsam , gledeńii. Stefinierstr, 2, Stefanletiof W

T O firtcw

J HAN DEL WIN

1 . I l i a
ziłożony w KraYowie roku 1806,

p 0|,.Ca ś* we doborowe w ina w ęgiersLie, au iti-jaekie, f ’an-
•  (uskie. . leskie i inne. tudzi.w sz *mp anj i koniaki. Cen-
•  1 niki i próbki gratis i uneo . rlo8 10 1'12 Handel IH t^cj GrmU.inej, 1. 44. Składy transitow e •
•  in 'z \ ulicy Halickiej, 1. 13 i Kanoniczej, 1. - 0. J

^ 3 9 0 9 ^ 9 M |9 9 i M i £ 2 S S S S 2 M 2 tS S S S £ £ S S S i

.. r

i

W stadninie grabownickiej pokrywać 
łietlrs na wiosny:

„T H £  O O N N E iH ą ó tl
importowany z Auglji zwycięzca w A AAfr  1 EJSn E r ,

jako też

e n  r o b  R § f i
importowany z Rosj’ orłowski kłusak.

Ha obydwóch teks * 50 złr., 5 złr. r.e stajnię.
Za boxy, aiojsca, utrzymanie, pielęgnację, jak  w "isber.

Wobsc już zgłoszonych 3 kinezy, uprasza o wozr-OE.

Z A T IZ Ą U

o  . . ®
^  F  e p e r u , 'ę ,  k ? u n ję  i  o d ś w i e  aam. Q  

3  w s z e lk i ' e  u s z k o d z o n e  l u b  p r z e v.a

©
m a n ę  p r z e d m i o t y  i  f i g u r y  z  m a -

©  j o l i k i ,  p o r ^ e J a n y ,  s z k ł a ,  a l e b a s t r c , 

© t e r r a k o t y  l u b  g i p s u .  1 3 2 5  2 1 2 ©

©H ii  ŁOOLF liOCHSTM
© sjtaó wyrobów rzeżbiarsk o - kamieiti arskicb |
0  I , w , ni. Fl«r,Jnó8kn I. 18
©  _  v

Ki

PD

l i e d e ń s k i  Magazyn ubiorów  m ezkieb i dziecinnych

I H E M  FELDffiiHHl
Plat^W. Ściętych 1.1, róg ul. Grodzkie], o Dek Magistratu,
zaopatrzony zestal na sezon jesienny i zirncivy 
nTjóiodniejsi.e i najlopize ubrania męzcie m ecyi 

nj, aprzcdajęc ta!tov'e po cenach fabrycznych,
a mianowicie:

z a w i a d o m i  3 n i a

1232 1 6

Sialafruk zimowy ott „D 7 d j . • ■ _ • • • z l r -
Ubranie m? y.iprkow e z ezwmożu dobiago . . „ 1 •-
Spodnia kam garnow f z la o w e  . . j . . ■ • - ’ -Rn
Pa; ot s ^ w lL o w y  lnl c i , ton, a ko w y oa z łr . 12 do 2o.50
J hranLa dzioclnnt o d .......................................................   ” gB
Płuazczyfci ;  .

* tb.50Kożuszki w yborne z futrzanem ! kołuierzam l
, kangurow e . ......................................

U praszając c liczue w zględy, pozostaję
Z p o rażan iem  CMEMIN FEJ-DIUi819

warszawskie, niezrównanej r,cbpr,: i smakii wyrabia ^ien 
nie trzy razy, tc jest c godzinie 10 rano, c - 1 £ popołudniu

CliKIESNIA I  SRfiiŚSklEGO
W KRAKOWIE, 

ul.. Karmelicka jj- «-*

«F fi zy b>j m W z przyjm uje wszetkłfc Bamóvt

02816812


